To byt piatek. Kuba z tata z teatru wracali,

gdy spostrzegli kleby dymu. — Garnek kto$ przypalit?
Trzeba sprawdzié, czy nie pozar? — Poszli w tym kierunku,
a tu dymu coraz wiecej, kto$ wota: — Ratunkul!

— Co tu robi¢? Widaé ogien, od dymu az czarno! —
Tato ztapat za telefon, wzywa straz pozarna.
Bardzo jest zdenerwowany, poznaé to po glosie:

— Halo, ptonie kamienica przy Fiotkowej osiem! —



